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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

—  W i l n o  —

D nia  i 4 t .  tn. obchodzone tu by ły  narodziny N. Ce- 
sarzow ey Jeym ości M a ry i Federowny , M atki N. Cesarza 
Jegomości. Z rana  w e w szystk ich  kościołach odprawiło 
się  nabożeństwo i śpiewano Te D eum . W iec zo re m  mia­
s to  było oświecone. j

Podług gazety , P o ciła  Północna, N. Cesarzowa, E lib ie -  
ta  A ltx ie je w n a , 1 N. Cesarzowa Jeym ość M a rya  Fede- 
r o w n a , przejeżdżając przez  D o rp a t , ra czy ły  pozwolić 
p rzeds taw ić  Sobie professorów un iw ersy te tu  , i zaszczy­
cić ich  oświadczeniami swey łaskawości. N. Cesarzowa 
Jeym ość , M a rya  , oglądając W gmachach un iw ersy te tu  
m uzeum  sztuk, oraz gabinet historyi naturalne)* i łizyki, 
a  szczególnie) sza uwagę na ostatni z n ich  obracając, roz­
k azała  dyrek to row i jego , radcy kollegialnemu P arro tow i, 
p rzy s łać  Sobie do N ita w y  opisy n iek tó rych  rzeczy , co 
też  dopełnionym zostało. l)la  muzeum sztuk ra czy łaN .  
P an i ofiarow ać medal własney ro b o ty ,  i następnego dnia, 
3 i sierpnia, un iw ersy te t  miał szczęście o trzym ać od Ce- 
sa rzow ey  Jeymości, przez radcę taynego, W iliam  owa, m e­
dal bronzowy* pam iętnych  lat 1812, 1813 i 1814 , bity 
ze  w zoru  rę k ą  w łasną C esarzow ey Jeymości zrobionego. 
D rogi ten  dar, ku w ieczney i w dz ięeznry  pam ięc i,  zło- 
Zony został w muzeum sztuk.

D nia 1 g w rześnia przejeżdżał przez K ozielsk  naczel­
nie dow odzący i wszem woyskiem, jenerał piechoty, ton- 
d er-O sten -Sack tn . do O steru , a dnia 22 w rześnia jenerał 
jazdy Majewski do Kijowa, D. 18 w rześnia jenerał jaz­
dy, H rab ia  W ittg en ste in  , naczelnie dow odzący cirugiem 
Woyskiem, przybył do Odessy.

Redaktor R uskiego In w a lid a , P ezarow ius, o trzym ał 
od Króla Jmci Pruskiego, b ry lan tow auy  pierścień z cy ­
f r ą  J. K. Mości.

L iczba ok rę tów  w  R yd ze , dnia 12 paździer. p rzyby­
łych  1,297, w yszłych  1,102.

K urs  wileński na  assygnaty: rubel s rebrny  3 r .  88 y  k., 
dukat holi. now y 10 r.  70 k., s tary  10 r.  5 o k. 5 im pe­
r i a l  37 r. 70 k.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
JO. X ;ążę Namiestn ik  Króleski powrócił do Pf ar- 

szaw y  d. 17 października.
Dnia 20 w W arszuw ie  o tworzona zostanie szkoła po- 

• ły m icz a  dla niewiast. f
Do szczegółów bytności N. Cesarzowmy Jeymości Ma~ 

* y i w K aliszu, gazeta  warszaw ska przydaje te raz :  ae woy- 
skowi rossyyscy i polscy mieli zaszczyt bydż stawiony­
mi p rzed  N. Cesarzow ą przez J. Cesarzewdeowską Mość 
I'V. X iążęcia Konstantego, z k tó rym i w przedm io tach  w ła ­
ściwych łaskawie rozm awiać r a c z y ła ;  i że szkoła ry c e r ­
ska m iała w  pokojach N, Pani W a r tę , k tó rey  oświad­
czyw szy  łaskawie swoje uk o n ten to w an ie ,  rów nie jako i 
^owódzcy tey  szkoły, udać się na spoczynek raczyła. T e n

młodych uczniów okazany zaszczyt wiecznie tkw ić  
będzie w ich s e r c a c h , i coraz bardz iey  p rzyw iązyw ać

poświęconey osoby Nayjaśnieyszego miłościwie nam 
ładu jącego  Monarchy»

A k w i s g r a n .
4* gax. beri.) D n ia  8 październ ika . Na danym dla

M onarchów przez miasto A k w isg ra n , d. 4 t .  m. * ba lu *
znaydowało się do igoo  ośob. .Mnóztwo przepysznych  
pojazdow i liberyy stawiły zadziwiający, widok ; hayduki, 
s t r z e lc y ,  dżoki , ' negry  , m uiaty , kozaki i in d y am e  (Xią- 
źę 14 ellington  ma p rzy  sobie służącego indyanina, k tó­
ry  nosi stróy o y c z y s ty ) następow ali w róźnob. r -  
w nym  tłumie jedni po drugich. Czynna żandarm erya  
zap' biegła wszelkim nieporządkom i przypadkom. D om  
pocztow y , naprzeciw  domu redutow ego położony* óświe- 
eony b y ł  rzęsiście i ozdobiony pięknemi napisami, k tó r e  
w drażały  dzieła Karola W ielk iego  i połączenie wspo­
m nień przeszłości z obecnością i p rzyszłością .—  G go­
dzinie 7ey zgromadziło się już świetne koło ; damy w po- 
tróynym  rzędzie  siedzeń , za nimi Panowie tw orzy li  o- 
w a l , w którego obu końcach były wniyścia dla M onar­
chów*. W tć m  o tw arły  się pod woje; p o tró y n y  odgłos trąb  
i kotlow powitał Monarchów*. NN. Cesarz A lexa n d er,  
trzym ający się pod rękę  z K rólem  F ryderyk iem  k li in e l-  
m e rn , w tow arzystw ie  X iążą t  domu i swoich adjut. n- 
lów * weszli do sali. W szy s tk ie  damy powstały oddająo 
hołd  Monarchom. —  Zaczął się polski taniec , o tw o rzy ł  
bal N. Cesarz A lexander  z X ięźną T h u rn -T a x is  s t a r ­
szą siostrą nieboszczki królowey naszey , D uJw iki); K ró l 
z córką tcyże Xięźny. W k ró tc e  potem, gdy X iężna  K ent 
prowadzona przez Vikomta C astlereagh , a L-idy C a sile • 
reagh  pr/.ez X ięcia K ent do sali weszły , N. Cesarz A le - 
xa n d er  tańczy ł z X iężna , a Król z Lady . Po tańcach  
polskich zaczął się K aurill, w k tó rym  uważano jenerała  
M aison. P o  kadryllu nastąpił jeszcze taniec polski, w k tó ­
rym  M onarchowie naprzem ian z różnem i dostoynerni 
damami tańczyli. Potem  NN. M onarchowie pr/.yjąwszy 
nieco z*przedstawionych sobie posiłków , oddalili się nie- 
bawiąc ze swoim orszakiem. Bal przeciągnął się w nay- 
w iększey wesołości do poźney nocy ; bufety z wielką 0- 
kazalością nayobficiey były usłużone.

N. Cesarz A lexander  rtual na sobie biały  m uttdur pół- 
how m czy. X iążę R ichelieu  ubiór P a ra  F racyi.  U b io t  
I^ofda Castlereagh  osypany b y ł  ca ły kleynotami.

N . Cesarz Franciszek  , dla lekkiey słabości t  p rzez ię ­
b ien ia ,  nie mógł zaszczycić balu tego swoją obecnością; 
X iążę ta  H ardenberg  i M ettern ich  nie ukazali się t ak że  
na  toy  uczcie.

Król Jm ć  da w tych  dniach wielką fe tę  dla Cesarza  
F ranciszka , Po  w ielkiey paradzie woyskow ey nastąpi że­
gluga pow ietrzna Pani R ei char d ; w ieczorem  poko|C u. 
d w o ru ,  na k tó ry ch  śpiew*ać będzie Pani C u tu la n i ; świe­
tn y  bal u dw oru  zakończy tę  uroczystość.

Stan zdrowia Cesarza F ranciszka  polepsza się. N. Pan  
używ ał wczoray przejażdżki.

Około dnia 18 wyjadą M onarchow ie do Sedanu. Dfa 
uczynienia przygotow ań do wielkiey rew ii woysk , w y ­
słano już gońców z potrzebnem i rozkazami. Nie w ia­
domo jeszcze : czy rew ija  odprawi się na polu b itw y pod 
W aterloo , c z y  w  okolicy Maubc-uge; zdaje się, iż jest p rze­
znaczona na óbehod d. 18 października. Po rewii, jak 
słychać, M onarchow ie znowu tu powrócą,

Królewsko-pruski m inister stosunków zew nętrznych , 
H rab ia  Bernstoff. tu  się zńayduje; W  ty ch  dniach p rzy ­
był także W .  Kanclerz Beym e.
R adzca  nadw orny, kaw aler G entz u trzym uje  protokuł kom» 
fe rencyy  kongressu; k tó re  odbywają się codz ień ,  czasa­
m i i po dw a razy . Z  rezultatów* p rócz  postanow ione­
go w yprow adzenia  w oysk sprzym ierzonych  z F rancy i,  
niczego więcey niewiadomo.



Znajomy z kłótni sw ey z Panem Kotzebue Dr. Lm-> 
dner, z rozkazu policyi, oddalić się ztąd zmuszony.

D n ia  10 października.  Pewną jest, ze w czasie tym, 
kiedy obadway Monarchowie Rossyyski i Pruski, d. 16 
t. m . , udadzą się na granicę francuzką do woyska zay- 
mującego, Cesarz Franciszek  tu pozostanie. Konłercncy e, 
które codzieńnie odbywają się naprzemian u Xięcja Kan­
clerza stanu Hardetiberga  i Xięcia MetternwfrA, i o w y ­
padku ich każdego razu Monarchowie są uwiadomieni, 
maja się beż przerwy codzień odbywać.

W yjazd  NN. Cesarza Rossyyskiego i Króla naszego 
do Sedanu, przeznaczony jest na dzień 16'ty. Prócz re­
w ii  woyska pod Sedanem, która niezawodnie nastąpi, cią­
gle mówią jeszcze o drugiey, poźnieyszey rewii pod U a- 
terloo  całego woyska zaymującego, po którey woyska
wychodzić zaczną. . . .

W : \ i ą ż ę  Konstanty  jest tu oczekiwany.—  X ’ąźę 1 
Xiężna Kent  wyjechali do StUttgardu. Xiężna Hessen- 
Homburg  (po mężu Hrabini L avil le ) , wiele oraz znacz­
n i  ch cudzoziemców opuścili już nasze miasto.

P. Pozzo di Bor go  przybył tu z X ięciem  Dołhotu- 
kim  d. 8; d. 9 b a n k iero w i Baring  i Barandan  z Lon­
dynu ; Mafgrabia de la Tour Dupin, poseł francuski przy 
dworze niderlandzkim, z BruxeUi etc.

Baronow a VitrolleS zuayduje się t u ,  w  celu u d ow o­
dnienia praw sw o ich  do X ięz tw a  Sulm .

W  chwili tey  zgromadżili sic tu znacznieysi bankie- 
rowie eufopeyscy, wyjąwszy franćuzkich.

Dzień 18 października ma tu bydź uroczyście obcho­
dzony. ____ t

Dnia 2 t. m. , w  południe, przy zamknięciu piątey  
konferencyi , wyprowadzenie woyslc sprzymierzonych  
7. Francyi postanowione zostało , a fraricuzki poseł przy 
dworze wiedeńskim , Hrabia Cw o m a n ,  pośpieszył z ra- 
dośną ta nowiną do swego Monarchy do Paryża.  W o y ­
ska zaymującC opuszczą Francy :, w ciągu tego miesiąca  
lub na początku przy szłego, albowiem Monarchowie sprzy­
mierzeni uznali za dostateczną 1 odpowiednią, daną od 
Francyi tękoymią, tak w e  względzie Stateczney spokoy- 
ności wewnątrz Francyi,  jako te  i  powszechnego poko­
ju. Również “ 1 na tern , co we względzie mszczenia się 
pieniężnego przyrzeczone, zaspokojeni zostali wspaniali 
dawcy pokoju Europy. Kontrybucye , licząc od dnia pod­
pisania traktatu , '  powinny bydź opłacone w przeciągu 9 
miesięcy. Przy pierwszey mającey nastąpić d. o gru­
dnia opłacie, żłozyć się ma 2 5 procentów odcałkowitey  
summy, a reszta w równych częściach opłaconą zostanie 
w terminach od dwóch do dwóch miesięcy.V.Baring  1 komp. 
wsparty od innych znakomitszych domow bankowych, 
daje kaucyą na tę  Opłatę i to uskutecznił już P. B a n n g  
d. 2 na kortłerencyi, do którey był wezw any. Rossya 
otrzyma ń8 milionów', Anglia t y le ż ,  Austrya około 4.0, 
Prussy tyleż, Niderlandy 22, Bawarya 10 milionów. R e ­
szta podzieloną zostanie między dalsze państwa, w mia­
rę ofiar, jakie dla dobra powszechney sprawy uc/.yniły, 
Gdy główny punkt, na którym wielkie te środki zależa­
ły jest ułatwiony, tern samem inne nie1' : óre punkta ubo­
czne nie sprawia f żadney zwłoki. M ó w ią ,  ze Xiązę R i­
chelieu zamyśla udadŹ się już około połowy tego miesią­
ca  napowrót do P aryża .  Około tegoż czasu NN, Ce­
sarz Rossyyski i Król Pruski odprawią przegląd woysk  
swoich w Muubeuge  1 Se danie, N. Cesarz Auslryacki ró­
wnież około połowy tego miesiąca lub nieco pozmey uda 
się napowrót do W iednia .  Ministrowie zapewne zaba­
w ia tu nieco dłuźey, (llam b. L. L.) . , . . .

\ i  Korr. harnb.) D nia  8 października.  W . Xiązę M i­
chał je>t tu także oczekiwany.

Ostatni kontrakt dostarczenia dla. woysk zajmujących, 
©orantczony został do czterech tygodni.

15 Dnia 4 t. m. nie było konferencyi ministrów, ż przy­
czyny, że Hrabia Capo d'Istria, był zachorował.

' Hiszpanija radaby bardzo sprawę o swoje kolonije uczy­
nić sprawą powszechną, i chociaż z czasem, przyszły kształt 
polityczny ow ey odległey części świata, może mieć wielki 
w p ływ  szczególniey na handel E uropy , jednakże trudno 
spodziewać się, ażeby się tu już zaymować miano przedmio­
tami, których skutki zasłoną przyszłości jesZcze są zakryte.

Poddają się tu teraz pod uwagę tylko takie przed­

m io ty , które się tyczą szczególniey stosunków miadzy  
państwami niemieckiemi, jako po załatwieniu jużnaygłó-  
wnieyszey sprawy względem powrotu woysk.

Razem taka tu zaszła odmiana pow ietrza , że nader 
Szkodliwy w pływ  miała na stan zdrowia wielu obecnych  
tu wysokich osób.

N i e m c y .
'z gaz . bert). Od brzegów Menu, dnia  9 październ i­

ka. Dnia 6 t. m. po południu o godzinie 4 u.y, N- Cesa- 
sarzowa- Rossyyska panująca przybyła w pośród gromu 
dział do Heidelberga, i udała się w  dalszą drogę d-.; Bruchsal.

Dnia 5 przybył Xiążę Leopold Sax-Kóbut g  z Anglii 
przez Szwaycaryą do K o b u rg , gdzie przez niejaki czas 
zabawi.

N. Cesarzowa Rossyyska panująca w  podróży swey  
obrała sobie dzień odpoczynku (d..-28 wrżeśńia) w Koburg, 
u rodziny X ią ż ę c e y , i zostawiła znaczny dar dla służby  
dworu.

P r u s s y .
[z gaz. beri.) W rocław , dnia 10 października.  Jego 

Cesarze wiców ska Mość, W .  Xiążę Konstanty, przybył tu  
w  podróży swey z W arszaw y  ? dziś po południu o godzir 
nie 3ciey, ale po odmienieniu -koili udał się natychmiast 
W dalszą drogę.

A  K  G L I A.
.(z Korr hamb.) Londyn, dnia  6 października.  Przed  

wyjazdem W . . Xięcia Michała' ztąd do Niderlandów Xią-  
żę Devonshire  dawał dla niego wspaniałe śniadanie, na 
które w ięcey  sta osób było zaproszonych ; przy tern przy­
prowadzono pięknego słonia, którego .Margrabia Hastings  
z Indyy wschodnich dla Xieeia Devonshire  przysłał. W .  
Xiążę jedzie przez C alais . Towarzyszy mu Sir W illiam  
Congreve-

Brzmienie biuletynów o stanie zdrowia N. K rólowey,  
było ostatnich dni jednostayne. Królowa sypia w  nocy kil­
ka godzin dosy ć.spokoynie ; ale siła zdrowia mało natem  
korzysta , a syinptomata choroby są te samej

Nie spodziewają się , ażeby parlament , który do 12 
lipca odroczony został, zwołany był w tym roku; chy- 
baby jaki przypadek śn . rei w  rodzinie KróleWskiey zgro­
madzenie to rjotrzebnewi uczynił*

Rozeszła, się tu pogłoska, że dwór Madrycki przedał 
rządowi Amerykańskiemu Florydy za 3 miliony talarów.

W oyska  angielskie na wyśpię Ceylon  riiają wynosić do 
6,000 głów.

Otrzymał tu jeden patent na wynaleziony sposób czy ­
szczenia gazu, przez co pozbywa się wszelkiego nieprzy­
jemnego zapachu. i

Jenerałowie Maitland, Calvert, Campbell i inni w y ­
niesieni zostali Baronettów,

Pan Gerald We llesley mDncwaiiy jest przez Margra­
biego Hastings  angielskim rezydentem przy dworze Hol- 
kura.

Admirał Hrabia St. Vincent, udał się dla przywróce­
nia zdrowia do Francyi południowcy.

Jenerał Brownrig, gubernator nasz na wyśpię Ceylon , 
chorował w C andy  n.a podagrę.

Korsarze powstańców zabierają teraź wiele portu­
galskich okręt ów na pobiżzeżach portugalskich.-

Londyn, dnia  9 październ ika.  Ponieważ wyprowa­
dzenie woyska zaymuiącego z t r u n c y i  dawniey już prze­
widywano, tern samem wiadomość o tern nie sprawiła ża- 
aney znaczącey odmiany w papierach angielskich i łran- 
cuzkich.-

Naypiękńieysze drzewo w okolicy Waterloo , które 
pod czas bitwy kulami podziurawione było, zostało ścię­
te i sprowadzone będzie do Anglii.

Stan zdrowia Królówey nie odmienił się.
Gazeta ryzka , Zuschauer, zawiera pod napisem Anglio  

co następuje; „ Nakoniec d. 16 września statek parow^ 
Lorda Cochrane , o którym tyle p isano, wypłynął z Ta* 
rnizy. Gazeta K uryer  czyni następujące z tey okoliczność1 
uwagi : ,, Króleskie okręty u wyspy ś. H eleny , rówiu* 
w  porcie Jamestown, jak i zewnątrz jego, stoją w miey  
scach , w których podobny jest przystęp do wyspy. Gdz1® 
żadnego mieysca do zarzucenia kotwicy nie m a ,  ustaW1



czule dwa k u try  k rążą .  W y rz e k l i  już m arynarze , iż przeż 
leu try  nieprzyjacielskie , w  czasie u ta rczk i  z angielskiemi* 
Bonaparte  bat s te rn iczy  mógłby bydź pochwycony, i na  
okręcie  w pew ney odległości stojącem, bezpiecznie umie­
szczony'. S ta tek  p a ro w y  ła tw iey  jeszcze tego dokazać 
może : gdyż przez m echaniczne swe poruszenia do ka­
żdego brzegu zbliżyć s ię ,  takoż przeciw ko wałom i 
wiatrorti płynąć może * co dia wszelkiego innego T r ę t u  
jest niepodobńeim T a  okoliczność w  pogoni naw et  wiel- 
kąbv  stawiła trudność! gdyż to, że s ta tek  parowy żaglow 
nie ma, od postrzeżenia go ubezpiecza. T ak  w;ięc ła tw o sta­
tek , t i k o w y  m óglbyBoriapartego  do francuzkiey  osady w T e­
x a s  , zanieść! Lord  Cochrane ze śmiałości sw ey w m a­
ry n a rc e  oddaw na jest znajomy * a zniszczona fo r tuna 
czyni go na  wszelkie przedsięwzięcie odważny mi. Kto 
zna  iego c h a ra k te r ,  przekonanym  by iż  rmtsi , iż dla p ró ­
żności ambicyi śwojey nic wyzSzegO niezaklada , jak o 
swobodzenie 'Napoleona. Samo odważenie się przezna­
czeniu jego caleby now ą cechę nadało. Jeżeliby by ł szczę­
śliwym , imie jego w ieczn ieby  obok imienia Aapoleona, 
było wspominane : a jeżeliby był nieszczęśliwym , zosta­
łaby  jemu jeszcze ucieczka do pow stańeów. W  A n g lii 
nic on już nie ma do s t rac en ia ;  za jey granicami- w szy­
s tko  do w ygrania. W p r a w d z ie ,  m ó w ią * jedzie on do 
C hili . .  i ale w yspa  ś. H elen y  nie jest na tey  drodze*

F  r A n c Y A.
(z K orr. hanib.) P a r y ż ,  d .ua  3 październ ika . Kon- 

fe rcncyc  w  rzeczy  pośrednictw a między Hiszpamją i P o r ­
tugalia  p rzerw ane  tu  zostały tymczasowie i gdyż poseł 
hiszpański , X iążę F e r n u n N u n e z  , dla zaszłych w M a ­
drycie  odmian m inisteryalńych, na now e in s t ru k c je  cze­
kać  musi.

P rzez  rozkaz królew ski wszystkie  rozrządzenia, któ- 
t e  od ] 8 i 4 względem gw ardyi narodow ey w y s z ły ,  zo­
s ta ły  uchylone ; a gw ardya  ta  oddaną jest znowu pod 
zw ierzchność m inistra  spraw  w e w n ę trz n y c h ,  i pow ró­
ciła do pierwiastkowego urządzenia swego municypalnego.

Policya- tu teysza  zabroniła przedaży jedne y  karryka- 
t u r y  , k tó ra  ma ty tu ł  rontu. W y o b rażo n y  na niey jest 
dobosz z la ta rn ią  w ręku ,  za k tó rym  idzie sześciu gwar- 
dyakow narodow ych, jeden  z osjatnich idzie śpiący, d ru ­
gi pdziewa, a t rz e c i  ubrany  po ćyWiinemu miał zawiąza­
n ą  chustkę  na  głowie.

W  całey F rancy  i u skarżają  sic p rzy  teraźhieySzem 
obfitem w inobraniu  na n iedosta tek  na< zyó do wina.

W c z o ra y  aresztow ano tu  cz ło w iek a ,  k tóry  na ulicy  
w iw a ty  dla Bonaparte go  w ykrzykiw ał.

P a ryż  , dnia  6 pa źd ziern ika . Dzisieyszy num er .Mb- 
pitoha  zawiera co następuje ;

podług wiadom ości z Akw izgranu i o k tó ry c h  rz e ­
czy wistośći za ręczyć  m o ż e m y , uczucia M onarchów  dla 
F ran c y  i i Króla każą się spodz iew ać ,  że re zu i ta tu n r tw  o 
Nayjaśnieyszego zgromadzenia z takim pośpiechem i ta ł  ą 
pomyślnością nas tąp i ;  jak tylko Sobie wszyscy k rańcu  .i 
życzyć m o g ą * Postanowienia, k tó re  tam  zaydą, a k tóre zap'**- 
w na będą okazaniem hołdu dia cnoty  i mądrości panująeegó 
nam  m onarchy, zapewnią, o czein i w ątp ić  nie należy, spo- 
koyńość i szczęście F r a ń c y i ; i położą pieczęć szczerego 
i t rw a łe g o  pojednania się wszystkich narodow .“

Poseł nasż p rzy  dworze ber liń sk im , m argrabia  cle 
B o h n a y , udaje się przez A kw isgrati dci m ie jsca  swego 
przeznaczen ia .

W y c h o d z i  tu  .teraz nowy dzienni!: handlowy pod ty ­
tu łem  : L e  P ilo te  , fe u il le  conimerciafe de France et -de 

. Vetranger,
PP* B io t i A ra  go , członkowie in s ty tu tu  , wyjechali 

do D u lik ie rk i,  gdzie łącznie |z  uczonymi angielskimi 
za trudn iać  się będą astronom icznem i sprawdzeniami w zglę­
dem w y m ia ru  ziemi.

X iażę  G aliczyn , jako goniec,;od admirała T atysżcżew d , 
iż wiadomością o zaszłey w M adrycie  odmianie ministe- 
ry a ln ey  * przejeżdżał tędy  do swego Monarchy.-

Małżonka jenerała Sa ra zin  * MisS H u skisso n* p rz y ­
by ła  do P a ryża  dla oskarżenia m ęża swego o podwóy- 
n y  związek małżeński.

(z gaz. beri.) P a r y ż , dn ia  7 październ ika . M onitor  
w y ra ża  : Rozchodzi się wieść , że W . X iążę K onstanty  
#hce po kongressie odwiedzić P a ry ż .  T o  czyni nadzieje,

że także obecnością Nayjaśnieyszego B ra ta  Jego, Cesarza 
A le x a n d ra ,  uszczęśliwieni bydź możenry.

M onitor  d o n o s i , że m arszałek X iążę  R a g u zy , k tó re ­
go trzym iesięczne naczelnictw o nad gw ardyą  d. i  p a ­
ździernika zacząć się miało ; nic przybył z Chatillon sur 
Seine  , a X iąźę  R eg g io  sprawuje tymeżasowie obowiązek 
majora jeneralhego. Jako kap itan  gw atdy i bokowey zmie­
n io n y  został X iąźę  GramniOnt p tzez  X ięcia  Luxemburg-.

Podług gazety, Journal des D e b a ts , rz ąd  angielski 
miał już nająć p o trzebną  liczbę sta tków  przewozowych* 
'dla zabrania 22,000 ludzi wynoszącego kontyngensu w  c ią­
gu przyszłego m ie s ią c a , w  portach  Boulogne  i Calais. 
Stojącą na załodze w P a ryżu  legija departam entu  du N o rd  
ma bydź p rzeznaczoną na załogę do Valenciennes.

'M ó w ią , że prokuretorow ie  królew scy o trzym ali  in -  
s t ru k c y ą ,  ażeby na przyszłość bacznieyśżemi byli w  po­
ciąganiu au to rów  pism p o li ty czn y ch ,  a każdego otwać-> 
tego w yrażenia albo dek lam ac j i  “ p rzec iw  władzom nie 
poszukiw ali,  jak za postępek buntow niczy. W r z e c z y  
samey sp raw y  podobnego rodzaju Są te raz  rzad sze ,  ani­
żeli w ostatnich sześciu m iesiącach , chociaż z rów na*  
piszą wolnością , a może i z większą jak w przódy.

K r ó l e s t w o  g a l i c y i  i l o b o m e r y i .
G azeta lwowska zaw iera  ze Lw ow a  pod dniem 19 

październ ika : ,* W y s z e d ł . tu n a y w y ż s z y  uniw ersał nastę-
pujący i

My Franciszek  P ie rw szy  etc. etc.
Oświadczamy w szem  w obec i kąźdemti ż naszych 

kochanych w ie r n y c h , tudzież wszystkim poddanym  s ta­
nu  p ra ła tó w ;  m a g n a tó w , ry c e rs tw a  i m ieszczan ,  w n a ­
szych królestwach Galicyi i Lodom ery  i w raź  z Buko­
w i n ą ,  uwiadomiając ich ninieysżeni n ay łask aw iey ;  że  
Z ważnych, i powszechnego dobra tyczących  się powodow* 
uchwaliliśmy zwołać seym w  portiiertionych kró lestw ach , 
i w yznaczać na  to dzień  dw udziesty siódmy miesiąca 
październ ika ,  bieżącego roku  i8 i8 g o .

A by więc seym  ten pozyskał należyte postępowanie 
do pożądanego w zrostu  tak  tych  k ró le s tw ,  jako też po­
wszechnego dobra , i mógł osiągnąć cel i koniec zamie­
rzony , ńąkazujeiny p rze to  naszym nay  wierniey szym in a y -  
posłuszńieyszyni stanom królestw  Galicyi i Lodom ery i 
tudzież B u k o w in y ,  wszem wobec i każdem u zosobna, 
stale i n ay ła sk a w iey , by na dzień w yżey  w yznaczony, 
a to w ieczorem  wprzód we Lw ow ie znaydowali się , p o -  
czem w  dniu następującym  z rana  , w  mieyscu , k tó re  
nasz rzeczonych  kró lestw  gubernato r w yznaćzy, jaewnie 
i meochybnie zebrali się * tam że propózycyy seym ow ych 
i tego , co naszem imieniem Jirzełożyć każem y * w  nayu- 
niżeńszem posłuszeństwie w y s łu ch a li , a p rzy jąw szy  to  
w szystko do w iernych  serc swoich , takie postanowienie 
uczynili * jakiego i nasza , i całych królestw  Galicyi i Lo- 
eoineryi w raz z B u k o w in ą ; i w łasna ich sam ych w ym a- 
g a  p o trzeb a ;  i jakie odpowiada naszemu nayłaskaw śzem u 
L au tanh i, którego ninieysżeni now y  im dowód dajemy.

A chociażby k tó ry  z w ie rn y ch  i nayposłuszriieyszych 
członków startowych dla w ażnych  przeszkód n a  seymie 
Znaydywkć się nie m ó g ł , wszelako w ty m  razie obecni 
zupełną mod stanowienia mieć m ają * a nieobecni ró w ­
nie jak i obecni do dopełnienia tego wszystkiego mają 
bydź obowiązanymi. Nasze zaś królew skie miasto L w ó w  
m a stosowną-.do koriśtytncyi liczbę osób z dos ta tecznćm  
pełnjuń0chictvi'em na pomieniony seym wysłać.

J)an w naszem mieście W iedn iu  dnia .16 w rześn ia  
w  roku i 8 i  8tym; państw  naszych dwudziestym, siódmym, 
podpisano) F ranciszek. (L. S)

F ranc iszek  Hrabia Saurau , N a jw y ższy  Kanclerz .
P rokop H rab ia  I^azanzky.

Z Jego C. K. A post. Mości własnego naywyższegoi 
rozkazu Karol de W id m an n .

C. K. R ząd  krajow y podaje do wiadomości pow sze- 
fcbney * że wszystkie klassy u tw orzonych  w  N o w ym  San- 
deczu  Szkół gym nazyalnych, z dniem iw 'szym r.  b. otwo- 
rzonem i zostaną.

NayjaśnieySzy P an  raczy ł  nayłaskaw iey  nioćą ttay- 
W yższey uchw ały  datowaney w  7 'ort-Opus dnia 5go C ze r­
w c a  1 8 1 8 ;  dotychczasovyego jeneralnego Konsula w  Ko­
penhadze , L o thura  kaw ale ra  Berksa  przenieść w tyń i  sa-

)A



Irńym charakter*® do L izb o n y , na mieysce zaś jego, Hi 
ryka Hrabiego Bombellesa jeneralnyrn Konsulem w Kop i
hadze mianować*

Hen- 
en-

W  Ł O C H  Y.
pz Korr. hamb.) Mówią,, że Ludwik Bonaparte posia­

da opisanie życia Napoleona , 'przez niego samego napi­
nane , i że tylko 2 czy 5 osoby posiadają kopiją tego ma­
nuskryptu. Ludwik  ma odbierać często drogą potajemną 
wiadomości od swego brata z wyspy s. Heleny. Lucy cm 
Bonaparte  zmuszony był zmmeyszy ć liczbę dworzan 
i  Woic-h.

H i s u r  a n i  j a .
O  odmianie' ministrów , gazeta pa ryzka , Journal d&s 

JJebats, zawiera poniższe szczegóły z hstow pisanych z M a­
drytu  pod 18 września: „Od dau nego czasu panów alo w mi- 
histerydm nieporozumienie. PP. Eguia i Lozano de Lorres, 
bvli w óppozycyi z P P . Pizarro, Gdray i Figueroa. Inte.es- 
sa kolomjalnt; Szuka pe ti w ielkich mocarstw pośrednictwo; 
w aru n k i,  pod które mi spodziewano się otrzymać to po­
średnictw o; a szpzególmey zewnętrzne położenie króle­
s tw a ;  zdaje s ię ,  że były przedmiotem ciągłych rozpraw. 
Opóźniane wyyśęie wyprawy z Kady.ru dosyć wyraźnie

Jiokazało, że w r - te zy  tey  niepewność i w ahanie się w ga- 
unećie panowały. Jednakże przyczyn zaszłey odmiany 

•rue w samey tylko niezgodzie’ ministrów szukać należy. 
P. Pizarro  nie z tak znakomitego jest urodzenia , żeby 
mógł otrzymać wpływ przeważający nad wysoką kastyl- 
liyską szlachtą. V.A'Jaray był .słabego zdrow ia, a syste- 
Jriat s w óy -iU r zy my wał bez potrzebney energii. Oddawna 
przewidywano', a nawet przepowiadano, iz koniecznie po­
trzeba byłoby rriocnieysza dać podstawę dla ministeryum. 
M ówiono o Xieciu S a n -C arlos, n a ’poselstwie w' Lon­
dynie  zostającym , jako o pierwszym ministrze, i zape­
w niano, że saifi P. Pizarrp o tę  odmianę'Stara się i na 
posła do pewnego dworu wysłany będzie. Zdaje s ię ,  iż 
samiź odprawieni ministrowie przeciwną ułożyli kombiria- 
c y ą :  chciało się iin P t .  F.guia 1 Lozano wyprawić. Od 
dwóch tygodm oczekiwano tego rozwiązania. P. G a m y , 
-bójąc się spadnłpma. starał się już o uwolnienie W szy­
scy trzey ministrowie, jeszcze w'ieczorpm d. i4 z Królem 
pracowali. Rozkazy na ich złożenie 0 godzinie 11 tey przed 
północą w sypialnym gabinecie królewskim sporządzone zo­
stały. P. Eguia  otrzymał wezwanie oznaymić swoim spół- 
teawodnikóm o tey hiełasce. Żaden je iiikże prżytwar- 
dszy wyraz nie, był w wyroku na ich zrzucenie , knaw ft  
w  tym , który’ jest względem P. Pizarro. Król wyraża 
'tylko: ,, iż za przyzwoitą osądził, złożyć go z urzędu
sekretarza stanu. “ O Panu Garay Król w y raża ,  iż go 
Uwalnia „dla słabości zdrowia, i żeby mógł toż zdrowie 
poprawić. “ Ale się już we Zwyczay zam.emło, ministrów 
alaski wypadłych oddawhć pod pewny gatunek dozorii. P. 
Pizarro  wvslany został do W alencyi, P. Garay do Sara- 
.gossy, a P. Figueroa do Korunny. P. Irnaz (tymczasowy 
minister skarbu) był dawnięy intendentem ceł w Maladze, 
gdy Francuzi w roku 1810 miasto to zajęli; potem Król 
mianował go jeneralnyrn dyrektorem dochodow kraju. Nowy 
m inister marynarki (Cisneros) żnayduie się w Kadyxie, gdzie 
sjest jeneralnyrn kapitanem m arynarki portu , i ma powie­
rzone przygotowanie wyprawy do Ameryki-południowey. 
P  Cisneros razem z nonnnacyą otrzymał rozkaz , zostać 
w  K adyxie  do wyyścia wyprawy , k tó ra  bardzo jest zna­
komitą. d 4,ooo ludzi ma siąść na okręty. Zapewniają, 
iż Król miał dać poznać, iż plan skarbowy P. Garay w m- 
czem odmienić się nie ma.

(z Korr. hamb.) Podług gazet londyńskich, w odmianie 
jninisteryalney w M adrycie par ty ą Servdes zwaliła party ą 
’Liberates. —• Odmianę w tymże ministeryum przypisują 
także wpływowi spowiednika królewskiego-, xiędza slen- 
como, i nunćyuszowi papiezkiemu.

Gdy oddalony minister skarbu, Garray, przybył do wsi 
jedney pod Guada/n.cara, zmuszony był ratować się ucieeż- 
ką  od kupy pospólstwa , k tó rą  xięża przeciw niemu po­
budzili.

M adryt, dnia 22 września. Na mieyscu Hrabiego Abis- 
bal, Jenerała 0'D onnel, po zaszłey odmianie w ministe- 
kyunt, Jenerał Freire mianowany został dowćdzcą nowey 
Wyprawy do Ameryki południowey.

W y s p a  ś. H  e l e ń t .
Francuz , k tóry  w  Bengalu  siadł na okręt angielski 

i powwócił do M arsyllu  , przywiózł niektóre wiadomości 
o Bonopartym , które do francuzkich gazet przeszły. Podda­
je się on teraz swojemu losówi, poluje i łowi rybę. Mieysce, 
gdzie szuka rozrywki w rybołówstwie, ophtrzone zosta­
ło w  pewney odległości żelazną k r a tą ,  dla przeszkodze­

nia zbliżeniu się batów. Otrzym ał on z Anglii 4 fuzy* 
strzeleckie i 6 wyżłoyw. Ażeby się mógł bronić od na­
padu zwierząt etc. pozwolono mn nosić pałasz , ale nifc 
szpadę. Otrzymuje też co miesiąc naynowsze płody li­
terackie i polityczne. W oysko zmieniane jest co pół 
ro k u ,  a czas ten. liczy się jemu , prócz wysokiego żołdu, 
podvf^y nie.

A m e r y k a .
(z Korr. hamb.) Donoszą z Now ego-Orleanu , £fe 

między eskadrami hiszpańską 1 powstańców przyszło nO 
bitwy’ , w którey o s ta tn i,  pod Wodzą komodora A ury ii>- 
brali przez zahaczenie hiszpańską 38dźiałoWą IW-gatę, 
ale że Aury  na pokładzie zdobyczy swey zabity Z o s ta ł . ’ 

W  W irg in ii  cena jednego niewolnika podniosła się 
t>d doo do 700 dollarow. (doi: r. i kt 55 .J

W oyskiem  powstańców w Ameryce południowey do­
w odzą teraz jenerał porucznicy Paez , Aresm endi, Ber- 
m udos, M ’’G regor ; Bolivar jest prezydentem.

S t a n y  A m e  r y k i  P ó ł n o c n e  t .
Nie zdaje się, według riaynowszych wiadombści z W as- 

syngtonu, aby rzecz względem Floryd tak prędko rozstrzy- 
guioną została; ponieważ i prezydent i pierwsi urzędnicy 
S anu , 1 poseł hiszpański wyjechali z W assyngtonu. Za- 
,p iw ne  interes ten zawieszonym zostanie aż do zjazdu 
kongressowćgo w miesiącu grudniu.

Następujący wykaz zasiągniony z Bristedu podaje ska- 
zówkę porównawczą wztnagającey się ludności w Zjedno­
czonych Stanach :
Prowincyje. Mile angielskie Ludność w  latach:

kwadratowe. 1790. 1800. 1817*

Vermont 10,1 00 85 ,539 154,4 b5 296.450
Newkampshrre 9,8 00 i 41.835 182,858 002,7 53
Maine 3 1,755 96,540 1 5 1,719 3 18,647
Massachusetts 8 ,5oo 378,887 4 e 2,8 1 5 564,592
Rhode-Island 1,700 68,82 5 69,122 98,721
Connecticut 4 , 5oo 237,946 201,092 34g, 5b8
Nowy Yorri 54,006 34o, 1 2 "O 586,o5o 1,486,759
Nowy-Jersey 6 ,5oo 184 .13g 211,14g 345,322
Pensy Iwamja 48,700 434,3 73 6 0 2 , 54Ti 986,494
Delaware i,Boo 69,004 64.2 /3 i o 8,335
Maryland 14 ,ooo

CCCłOł
to 549 692 5 o 2,7 i 0

Virginija 76 000 747,616 688,14g 1,547.796
Kentucky 5 2,000 7 .3 , 6 7 7 220,929 683,633
Karolina pół­

nocna 49,000 5 g 3 , 7 5 1 478, i o5 701,224
Karolina połudn. 32,700 240,078 ry / r r345 ,091 564- 780
Georgija 64,ooo 82,548 162,685 408,678
Kraje zachodnie — 35,óg i 45,365 —

Powiat Kolum
biy ski 100 — 14.og3 37,892

Tenesee 63,100 —■ i o 4 , 6 o2 439,624
Ohio 45,ooo — — 694.752
Luizyiana 49,000 — -— 108,923
Indyjana 38,ooo — 5,6 4 i 86,734
Mississipi 55,ooo — .— i o 4,55o
Illinois T e r r i ­

3g.oootory 66,000 — ■—
Michigan 47,600 -— — 9 7^ 3
Missouri 1,087,000 — — 68,794

Ogółem 2,8i4,55t>— 8.92 9,326-- 5,3o3,666— io,4o5,547

Kury er angielski z d. 22 września umieścił list k u ­
pca z W irg in ii, zawierający między irttienli: „ Niezmier­
ne pomnażanie się ludności kraju naszego , jest nader 
interessującem widowiskiem. Któż sobie dow ie rza , po­
liczyć jey granice ! Nie zadługo sięgać będzie od oce­
anu atlantyckiego, aż do morza cichego. Praw dag że Ka~ 
nada  tnoże dopiero poźniey będzie mogła stać się naszą 
granicą od północy , Floryda zaś , k tórey  część właśnie 
żajęliśmy , od południa. Florydy  muszą według natury  
rzeczy wcieloneini bydź do Zjednoczonych Stanów. P ier­
w s z a  woyna między Am eryką północną a Angliją  będzie 
straszną, a może nie mającą przykładu w dziejach świata. 
Nie spodziewam się jey dożyć i t. d.

W olno Drukować. Ignacy Reszka Komit. Ceni. C ii. —  w W ilnio w Drukarni Redakcyi pism  peryodycznych, 
* J  DODATEK.
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N o w e  X  i ą  k k  i. 
w X ięgarni X X . Pijarów u Alexandra Żółkowskiego są 

następne dziełka do sprzedaniai
Kaaanie o malcy liczbie wybranych, napisane po francUzku 

pvzez X. Massyllona Biskupa Klerniontckieg , p rzetłu ­
maczone na polski język przez X. Michała Olszew­
skiego, tłum acza bis tor yi Rzymskey , 8vo W W ilnie 
1818. - - - - - - - - - sr. kop. i 5

Kazanie na popiełcową środę o pobudkach nawrócenia, na­
pinane po franeuzku przez X. M assyllona, p rzetłu­
maczone przez X. M. Olszewskiego,, 8vo w W ilnie 
1818. kop. i 5

Sposob naZ ydow  czyli środki niezawodne z-robienł&t z nich
ludzi uczciwych 1 dobrych obywateli 8vo w W ilnie 
1818 - - - - - - - - - - j  - kop. 10

Oi-ganizacya Komimśyi dla urządzenia interesów  Xiążąt 
Radziwiłłów obok z tex tem  trancuzkim  - kop. 5ó

Kopije Imiennych Jego Im peratorskiey Mości Ukazów przez 
Rządzący Senat opublikowanych, Konimisyą na iiite- 
resa X iążąt Radziwiłłów stanow iących; nastałych 
w dniu u i  lutego roku i 8 i4 i w dniu a kwietnia roku 
i 8 i 5 ,  -  - -  - - - - -  kop. 2 0

M U Z Y K A .
Sprowadzono do handlu Józefa Kopscha nowy transport 

nót muzycznych, dopełniający wszystko to, co się w ka­
talogu one go umieszczonym, znajduje , a ju ż  wy­
przedanym  zostało. Oprócz tego, są jeszcze nastę­
pujące d z ie ła :

Elsner, 2 polon, pour le piano, eyecutees a u bal donnę pour 
S. M. Plm perat rice M ere, par la Vdle de Vursovie kop. 45 

Francke. V ar. pour piano sur un air comupie, kop. 5o
Kozłowski. 28 -rozmaitych polonezów, każdy po kop. 3d
Ku i: tan. F . Yar, pour le piano su* un m ar che de 1’opera 

A line N. 5u - - - - - - - - - - -  kop. 55
Kurpiński, dwa polskie na Klmwikord ułożone na dzień balu 

danego od M iasta W arszaw y dla Nayjaśnieyszey Ctsa- 
rzowey M aryi ’leodorow ney W miesiącu wrześniu 1818 
i m azurek z baletu: nowa osada Terpsychony nad W i­
słą - - - kop. 5o

tLacoste, Rondd polonais - -  - ,- - -  - - kop. 78
Hoss i ni, Recitatiw o i Aria: O jczyzna  droga z tow arzysze­

niem fortepiana z opery t inkred - - kop. **5
Prati, 5 8on. pour Clav. ou H arpe op. 2 et 3 k R. 2 kop. 10 
Vogel. O uverture de Demophon k 4 mains - - kop. Co

O g ł o s z e n i a .
1. Sąd Ziemski Rosieński po dj.vókrotnem obwieszcze­

niu powszechności przez gazetę K uryera Litewskiego do 
rozbioru sprawy Exdyvvizyyney Fabijana Alexaridrowicza 
zbliżony, inw entacyą ruchomości zadeterminowawszy, ad­
m in is trac ją  oncy, jak oraz m ajątku ziemnego Sędziemu 
zpośrzodka koło swojego Sąd* W . Domirnkoyyi S yrtow t- 
towi poruczył, w dalszym zaś ciągu, gdy dópełnioney przez 
strony do tey  spraw y wpływ m ające kom portacyi nieznay- 
duje, przeto zaskutecznienie oney do dnia i 5 następują­
cego Nowembra idącego ro k u ' zalecił, oozein jak niemniey, 
ae po upływie oznaczonego term inu , z m eśtawajacemi pre- 
tensoram i ammissiją zapisze, a pozwani debitorowie tegoż 
Alexandrowicza u tracą wolność mówienia, przez ninieyszą 
trzykro tn ie  w gazecie K uryera Litewskiego zamieszczającą 
się awizacyą zawiadamia.

Prezydent Ziemski Powiatu Rosieńskiego Ignacy Buce- 
wicz, Sędzia Ziemski Rosieński Ignacy K onarski, Pisarz 
Ziemski P ttu . Rosieńskiego Dyonizy Paszkiewicz. 
Ziemski Pow iatu Rosieńskiego Regent Karol Krassowski.

i .  TV skutek Rem issy Sądu Głównego W ileń. 2 D e­
partam entu w roku 1813 augusta 2 7 taxę exdyw izyq na  
majątek Kroże u> Powiecie Rnsień. położony dziedzictwa 
W  TV, Józefa i Anny z Pilchowskich Rodziewiczów śęsiwa 
Granicz. Pttu Rosień. uznawającey, Urzędnicy tąż re­
miss ą  wyznaczani w terminie to jest: 3 oktobra roku 1818 
Sądy Taxatorsko - Exdyw/zorskie w majętności Krożach
zareassuirtowawszy , wyrok dylacyyny wedle przepisów
remissy z uznaniem komportacyi dokumentów na dzień  5
nowembra roku 1818 przy  aktach Ziem sk. Rosień. usta­
nowił i  sądy swe'do dniu  8 january?  roku 1819 odro- 
ęzył. Ażeby więc interesow ane osoby do funduszu W  W . 
Rodziewiczów pod stratą swych pretensyow do naznaczo­
nego Sądu Kxdywizorskiego na term in wyrażony z do.

wodami swych pretensyow przybyw ały  /  przez gazetę Ku­
ryera J.ittjkiego awizuje.

Józef Swn kucz Prezes Z iem sk. Telsz. i E xdyw iz.
Piotr Zaw adzki Sędz. Ziemsk- P f  u W ilk . E xdyw iz.

Jan W ereszczyński P rezyd fl Upits. E xd yw iz .

1 Sąd Taxatorsko F xdyw izorski w majętności Plesku- 
isowie w gubernii le itebskiey w Pcie Lepelskim położoney, 

"mocą remissy Sądu Głów. 2go Departamentu guber. W i­
tebskiej w roku 1818 mca xbra. 15 d. zapadłej wyzna- 
tą^ny przybywszy w komplecie na mieysce wyż rzeczone 
W^Vet.>ości stron stawających pierwszo zjazdowe czyn­
ności. ułatwiwszy, na powtórny zjazd swóy dla ostatecznego 
rozsądzenia i dzieła exdyw izii ukończenia termin na dzień  
5osty mca ybra roku dopiero idącego zdeterm inował: na  
jakow y czas ażeby wszyscy kredytorowie' i pretensorewie  
zeszłego ś. p. Antoniego Suryna Rotmistrza Xięstwa ln-  
flantskiego z dopominkami do massy na Taxę exdyw iziq  
oddaney sub am>ssiońe causae stawali i  jaw ili się Sąd Ta­
xatorsko exdywizarski awizuje.
Joachim Bohdanowicz.Sędz. Z iem . Pit.Lepel. Pręż- E x ly w . 

Jan Hłuszanin Podsędek Z iem . Pttu P  Exdyw izor. 
M arcin Jodziewicz Pisarz Z iem . P. P. Exdyw izor.

1 Excerpt oświadczeniu z protokołu potocznego Ziem sk. 
Telszewsk. w dacie poniżey zapisującej się a w roku 1818 
miesiąca oktobra 5 dnia pod u/pędową Ziem ską Pttu  
Telszeivsk. pieczęcią stronie jest wydań.

Roku  .1818 miesiąca oktobra 5 dnia. Oświadczenie 
im ieniem nizey piszącego sic Ferdynanda Alexandra von 
Bohchwinga Brands M arszałka Uberofgerichta M itawskie- 
go zapisuje się z okoliczności następnej,: Giertruda Eleo­
nora Harmsonowa w assystencyi swojego męża Jana H er­
mana Harmsona Konsyliarza kom ercyjnego działająca, 
dobra Bataycie małe Rytynie w Gubernii J-isewsko- W i­
leńskiej w Pttcie Telsz. za  10,000 rubli srebru, z oświad­
czającym się jako dziedzicem  1817 septembr. 13 dnia na  
wieczność żkontraktowała , a w którym term inie wchodzą* 
w intercyzę rcunni sum m y opłacić afidowala się, w cze/n 
że i w czwartej części nse domierzyła satysfakcji a i tą d  
dala powod ju r  oświadczającemu się względnie pozyska­
nia swey należności lub powrótu majątku do prawnego za­
chodu, z uwag takowych uprzedza M arszałek von Bolsch- 
wing publiczność , Łeby tak o nabyciu dóbr Batayć w u - 
kłady wchodzić lub na onych dobrach na rzecz H arm - 
sanów summ lokować i repetycyi na Batayciach spodzie, 
wać się nikt nie mógł. Takowe ostrzeżenie żeby publicz­
ni ey dochodziło wiedzy, przedsięwzięto w gazecie Kuryera  
Littskiego trzykrotnie awizować, a teraz one do x ią g  Z iem ­
skich Telsz. dla wpisania oddając, sam się podpisuje 
aktor: Ferdynand Alexander von Bolschwing Lands M ar­
szałek Oberojgericht M itr wie.
Zgodność z protokułem poświadcza Jpzef Pluszkiewicz Z iem ­

ski Tćltzewski Regent.

1 Wedle Ukazu JEG O  J M P E R A T O R S K lE Y M O Ś C I  
Samowładnącego całą flossyą etra.

TJr. X X . Janowi Niedzwieckiemu. Rejensowi Seminar. 
W ilem k. P i ranow i Swięciańskiemu, Tadeuszowi Godlew­
skiemu b. Proboszczowi, Felicyanowi Ulińskiemu b. Ko­
mend arzowi, Swięciańskiemu, teraźniejszemu Plebanowi M ie- 
dnickiemu , W iktor emu Zawadzkiemu Dziekanami Zaw iley- 
skiem u, Francistce z Mierzwińskich M ałeckiej Struk. M o- 
zyrskiey z dokladem opiekunów arędówney, Reutowi Rot­
mistrz. Upitsk. a w stopniu one go Mateuszowi Sokołowskie­
mu Rotmistr. Upitsk., tradycyjnym  possessorem, majątku. 
Bohdałowa ; Michałowi i sam ej Bukowskim Czeszn. Orszan. 
Jerzemu Szyleyce Rotm. Oszmian., Helenie Grotuzowęy Sta­
rość. Pokretońskiey z dokładem opiekunów oneyże, Ber­
nardowi Kiewliczowi Rotm. i jego pozostałemu potomstwu, 
niemniey pracowitym Bartłomiejowi Barbie włościaninowi 
Swięcian, Józefowi i. Karolowi Obolewcczom włościanom su- 

fragańskim  , oraz dalszym wszystkim kredytorom i preten- 
sorom zeszłych Kazimierza Skurcwicza Budowniczego TTri-  
leitsk. , i Kiędza Jana Skurewicta Plebana Nidockiego i  
Swięeiańskiego, pozew edyktahiy przed Sąd Ziemsk. Po­
wiatu W ilensk. z  instancyi wodzonych Karoliny z P odt-



lińskich m aiki Budów. TFcL ńsk., F ranciszka Sędziego C rodz. 
1‘ltu lY dn ou drsk . Józefa  B udow niczy ca, te ra z  t j  n e ra  w ojak  
J io isyy sk ic /i, aj n o w } Skurew ieżow i , o raz córki 
z, Skurew ięzów  Z a h o rsk ie j H egentow ey Z a w il.  w assy- 
słe/icyi m ęża sw ego c zy n ią c e j;  k tó rzy  obwałowanych w moc 
dekretu tegoż S ą d u  Z iem ek. H ileń sk . w  roku  1 8 1 3 nowern- 
bra ób dn ia  zapad łego  p o z y w a ją :  aby  żaden  z  obia łow a- 
n rch  im ienn ie tym  pozw em  objęty i  bezim iennie w tytu le  
gr edytoraw  i preten sorow  zm arłeg o  K a zim ierza  Skurewi- 
cza  , a rów nie i  zm a rłeg o  X ię d za  Jdna Skurew icza w y ra ­
ża ją c y  się u sobie z  im ienia i  nazw iska w iadom y ; niewia- 
dom ością ro zp ra w y  wy tym  S ą d zie  to c z ą c e j się nie w ym a­
w ia ł się, pod  u tra tą  } >\ttensyi na ruejaw iących się do tegoż  
Sądu., o strzega ją  ż a iu jfy y  dela torowie z  w łasnego pow ódz­
tw a  .  które z a  oswobodzeniem  m ajątku  o jc zy s teg o  Bobdało- 
■wa od n iepraw n ie zaciągn ię tych  d łu gów  i  o p isa n e j ewik- 
c y i na ójiyrnże m ajątku  zm a rły m  X iedzen i Janem  Skure- 
wicze/ri przedsięb iorą  ,  g d y  i  p o d łu g  p ra w a  bra t za  brata  
i nikt za  nikogo nie o d p o w ia d a , a  za  tym  za  zawinienie  
w łasne nu obcym  m ają tku  ew ikcyi op isyw ać U n i i  X ią d z  
Jan Skurew icz nie m ó g ł , w  sporze czego, szukając ża łu ją ­
cy  nrawaego u spraw iedliw ien ia  w  skutek dekretu Sądu Z iem ­
skiego P t/u  I Vile ńsk. p r z e z  n in ie js zy  edyk ta ln y pozew  do 
ro zp ra w y  w 8 ą d  Z iem sk i P ltu  W ilcńsk. jako po dekrecie 
r e n ą  y v  iym  $ ą d u  G łów nego IA tew sko-W ileńskiego w szyst­
kich o - 'iłowanych kredytorow  i pretensorow , aby to c zą c e j  
Sie ro zp ra w y  w  b ą d zie  A.1 etn s It. J owiatit U  ilenskićgo p i l— 
nerni b y li za ży w a ją . F isan  w  W iln ie  roku  1 8 1 8  ókto-
hra  ) ó dn ia . ' t ,

R o k u  1 8 1 8  m iesiąca oktobra  1 6  dnia, W o źn y  świadczę: 
iż  takow y p o zew  edyk ta ln y z  instancji. W W . Skurewiczow  
I Z u karsk iey  w, moc dekretu w y n ie s io n y , celem d o jśc ia  o- 
nego do k iiż i f  :o w iadom ości d la  um ieszczenia do g a ze ty  
K u r rera  K itsk u g o  W . R edaktorow i tegoż K ury era w  W il­
nie p o d a łe m , o rozpraw ie  w S ądzie  Z iem skim  P ttu  W ileń ­
skiego to c zą c e j się o zn a jm iłem , i  aby k a żd y  z pretensorow  
i kredytorow  zeszłych  K a zim ierza  Skurcw cza  Bud iw m cze- 
go W ileńskiego i K ięd za  Jana Skurew icza  P lebana N id o - 
c kie go i Swięciański ego p r ze d  S ąd  Z iem sk i P-ttu M ileńskie- 
go pod  u tra ta  sw cy p r e te n s ji  s ta w a ł , zaś ich sukcessorow  
do ża d n ych  innych  S ądcw  de p o c ią g a ł zastrzeg łem .

J ó ze f  P ic  skacze ws i /  okny P ttu  W ileńskiego.

1 .  Sąd taxatorsko E rd y w izo r sk i na usatysfakeyonów anie  
w ierzyc ie li Zeszłego F ranciszka  G ra ffa  Ju ndziłła  Podkom o­
rzego P ttu . G rodzień , U ekretepi Sądu głów nego  2 go depar­
tam entu G ubernii G rodzień . w  dniu  3 J  l i i  1 8 . 1 8  roku za ­
p a d ły m  p rzezn a czo n y  z o s o b n iz e y  podp isan ych  p r z e z  Sądy  
głów ne Guberniow G rodzińskiey R  ileńskiey i M iń sk ie j z a ­
p isan ych , sk ła d a ją cy  się, w  dniu  1 ębra te ra źn ie jszeg o  roku  
do M ajętności B rzostow ica  z w a n e j , w  pow iecie G rodzień­
skim  sy tu o w a n ej p r z y b y ły  , J u ry z d y keyą  sw oją  ufundow ał, 
a w du lszey kolei spełn ia jąc  p r ze p isy  dekretu Sądu Główne­
go, u rzą d z ił  a d m in is tra c ją  w ogólnych dub. ach p o d  ro zd zia ł 
idących  , fp rze zn a c zy ł w ym ia r jeo m e tryczn y  i  inw entacyą  
tychże D óbr, n a k a za ł kornportacyąw szelk ich  generalnie p a ­
pierów  na w szystkich  staw ających  i  n iesfaw ających  stronach  
do k a n ce lla ry i g ro d zk ie j  P ttu . G rodzień . w dniu  1 7 bra, 
1 8 1 9  roku p r z y  rejestrach  spełnićJsię p o w in r tą * zastrzeg ł 
p rze d  oczew istą  ro zp ra w ą  óprzysiężen ie  realności takow ej 
kom portacyi, p r ze d s ię w z ią ł na skutek dekretu Sądu. głów ne­
go środki do oswobodzenia części dobr Ikaźm eńskich  rpod  
Sekwestru sz la ch eck ie j opieki P ttu . D ziśn ień sk iego  , zn iósł 
sic z  ko m issy ą  S ądow ą e d u k a c y jn ą  w  W iln ie  a g itu jącą  się 
w zględem  u zyskan ia  n a  rze c z  k redytorow  dobr O lekszyc, 
p r z e z  pom ien iąną kornissyą za  summę je y  n a leżn ą  w  e.rte- 
n u acyyn ą  dzierżawę, za ję tych , i w zg lędem  dozw olenia sprzeda­
ż y  p r z e z  pu b liczn ą  l ic y ta c ją  fo lw a rk ó w  pojezu w kich  H no- 
g n icy  i Ż akow icz, oraz da lsze  do p ierw szego  z ja zd u  p r z y w ią ­
zane czyn n ości w y k o n a ł, a na uskutecznienie całkow itego  
d zie ła  ir o z . idzen ie  c a łe j  kon ku rsow ej sp ra w y , pow tóriiy  
i osta teczny do zjazdu  term in , n a d z ie ń  1 augusta 181(\ roku  
p rze zn a c zy w szy ; a żeby  w tym że  term in ie w szyscy  kredy-  
tor dwie i z  jakiegokolw iek w zględu  dó m ajątku zeszłego  d ra n -  
ciszka G raffa  Ju n dziła  w  G uberm jach G rodsfeńskiey, W i­
leń sk ie j. i M iń sk ie j, a w  P ow iatach  G rodzieńskim , D zisn icn- 
skim  i B raśław skim  zn a jd u ją ceg o  się pre ten sorow ie , z  dowo­
dam i ich należności w y  św iecająccm i; a debitor owie d la  w y ­
tłum aczenia  sie z  stosunków do siebie uczyn ionych , w  m aję­
tności Brz.< atowicy w  Powiecie G rodzień . sy tu ow an ej, sta­
w ili sic; p r ze z  n in ie js zą  trzyk ro tn ą  do g a ze t Petersburgshch , 
K u ry  er a L itew skiego i TVnr$zaw«ki tsy p o d a ją cą  się a w iza cyą  
w zy w a  ostrzegając: ie  w  skutek dekretu Sądu głów nego łla- 
le in o śc ie  i  p re ten sje  nie p r z y  chodzących w  pow tórn ym  term i­
nie do Sądu  m n ie jszeg o  w ierzyc ie li zeszłego  Podkom orzego  
G ra ffa  J u n dziła , w iecznem u upadkow i p r z e z  zapisan ie arn- 
rnissri, u legną, a  na debitor ach, choćby p o d  ich niestanność  
w yk a za n e  do urtussj należności p rzysą d zo n e  i z  ich w szel­
kiego funduszu w yexekw ow an e zoĄ aną. P r e c y z je  akcessoryy-  
ne w  p ierw szvm  z je zd z ie  podpisali: A ntoni R adow icki b y ły  
M a rsza łek  P ttu  fP ołkow yskiego P rezyd u ją cy  w  E x d y w iz j i ,  
Jan Suchodolski b y ły  /lssesor Sadu głów nego  2 go D epart.

Guber. G rodzień. 'E .rdyw izor, K asper R N zc zy c  D eputat w y- 
w oduw y Gubernii G rodzień. E x d jw iz o r , K on stan ty  D olor 
sowski Sędzia Z iem sk i P ttu * D zism eńskiego F x d y w izo r , Z y ­
gm unt Podbcreski P re zy d e n t Z iem sk i P ttu . B rasław sk icg0 
E x d y w izo r . D a tt  2 óbra  1 8 1 0  roku.

f f  incenty Janowski Sądu G łównego 2go D ep a rt. Guber.
G rodzień . E x d y w izo rsk i R eg en t .

1  K tohy p o trzebow ał g u w ern era  rów n ie  je fo  d a w a n ia  
nauk klassycżnyph, ja k  dó m ów ien ia  po  ła c in ie , p o fr a n -  
cuzku i  po  włosku, o ra z  do p oczą tków  m u zyk i, zechce się 
udać do sklepu P . K ad yn a ceg o  p r z y  p lacu .

Ogłoszenia po raz drugi i trzeci*
2 Excerpt Remanifestu w protokule manifestów i o- 

świadczeh j 8 / S  roku w dacie niiey wyrażony zaniesio­
nego , i eorundem stronie potrzebuiącey je st wydań pod 
pieczęcią urzędową Komrftissyi Radziwiłłowskiey.

Roku sS 18 miesiąca okiobraS dnia, JO. JCiązę Jmi 
Antoni Radziw iłł Wielko-rządca W .Xięztiua Poznańskie­

go , Ordynat Niesnaski, Mirski i O łycki, wielu orderem 
kawaler, odpowiadając na oświadczenie przez JW . M i­
chała Zaleskiego Podkom. jako Prokuratora massy- na 
Aniu 1 teraz, miesiąca i roku w aktach Kommissyi zapi­
sane , czyni uroczysty remanifest oto: ie  JfP. Prokura* 
tor massy w oświadczeniu swoim zupełnie pod inszą po­
stacią Wyobrdża interes , który je s t rozwiązany N a f -  
wyiszem i ukazami Cesarza; takowe ukazy są świętą li­
stową. Tłumaczyć więc one nie podług istotnego brzmie­
nia je ś t błędem, mającym wpływ na ogół interessow do­
mu Radziwiłłowskłego. Wszakże cała massa dóbr nie­
gdyś X'ęcia Dominika Radziw iłła była pod generalnym 
sekwestrem , a przeto była ju ż  własnością skarbu monar­
szego. Dopieró po zgasłem życiu Xiącia Dominika Raw  
dziwiłła , oycowska troskliwość naywspanialszego Cesa­
rza o byt famili X iążąt Radziwiłłów, raczyła swim do­
brodziejstwem powrócić tych dóbr własność w ienża dom 
Radziwiłłowski.. Rzekł N a jja śn ie jszy  Cesarz ukazem 
w Chaumont wydanym przez słowa „stosownie do prożby 
„ Xięcia Antoniego Radziw iłła znieść sekwestrr któremu 
, ,  były uległe dobra zmarłego Xięcia Dominika R adzi-  
„ willa , z powodu zostawania jego w  nieprzyjacielskiej 
„ wojennej służbie , i niepowrótu w zamierzonym czasie 
„ do krajuu Więc na proźbę Xięcia Jmci Antoniego Ra­
dziwiłła, wieko-pomne dobrodziejstwo Monarszey w prze­
baczeniu winy , w podniesieniu sekwestru, i w powro­
cie dóbr ogólnych domowi Radziwiłłówskiemu zostało u- 
dzielone. Po rozwiązaniu zaś Sekwestru N a jja śn ie jszy  
Cesarz: raczył okazać łaskę M onarszą , i przeznaczył 
wyraźnym darem Ordynacje, Niezwiską , M irska, i O- 
łycka, Xieciu Jmci Antoniemu R adizw iłłow i, a dziedzi­
czne dobra zmarłego Xięcia Dominika Radziw iłła oddał 
spadkowi prawami przepisanend. O czem wyraźnie i ja ­
sno objawia ukaz z dnia 24 febr. i 8 i 4  roku, w Chau­
mont podpisany. Wywolnienie zatćm dóbr z pod se­
kwestru nastąpiło skutkiem prożby Xięcid Antonie goi R a­
dziwiłła. Szafunek zaś onych je st skutkiem łask i, woliy 
i  dai-u Monarszego , i dla tego błędem jest czynić wra­
żenia , ie  wladność dóbr Ordynackich Xięciu Antonie­
mu R adziw iłłow i, na jego  prośbę oddaną została; al­
bowiem gdzie szło o byt familii domu Radziwiłłowskie- 
go , o eliberacyą dóbr ogólnych sekwtsłrem zajętych , 
o spokoyność tylu familiow wierzycielskich , w takim to 
przedmiocie dotykającym ogół całej massy, jako za  g łó ­
wnym i naypierwszym intertssem proiba ,X ięda Anto­
niego Radziw iłła była wzniesioną do tronu. Cokol­
wiek więc ukazem Monarszym dla X iazat Radziwiłłów , 
oraz dla wierzycieli zastało wskazanym, to wszystko Za 
szczególną łaskę i dar Monarszy uważać należy. Dom 
X iqzqt Radziwiłłów zaszczycony udzielnym prawem or­
dynacji śobit służącej , otrzymał z  wyroku Cesarza tey 
ustawy zabezpieczenie. Przekonywa punkt piąty tego u- 
kazu przat: słowa „Do rozpatrzenia i uczynienia w lado- 
„ memi długów obarczających rzeczone tak ordynacyyne 
„ jako t i i  spadkowe dobraf zwrócenia ich do źródeł , do 
„ których z prawa należą etra, przeznaczyć Komfnissyą 
ettra„ To dobrodziejstwo zw oli i łaski M onarszej spły­
nęło na Xięcia Ordynata ze skutkami ustawy Ordyna­
c j i ,  a na massę dóbr spadkowych wedle praw onym wła-
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śc iw ych  ;  k a żd a  tu tć m  stro n a  je s t  p r z y  sw oich za ch o w a ­
n a  p ra w a ch  , d o k ła d n ie js z ą  o t im  d a ją  w y ra źn o ść  i  na -  
ukę  ̂ póŁrneysze M o n a rsze  u k a z y  i  o r g a n iz a c ja  N a y -  

w o lą  p o tw ie rd zo n a . Z k ą d  ja s n a  k o n k lu z ja , Ąe 
M j ł  a - niem a s z c z e g ó ln ie js z e g o  p r z y w ile ju  im ponow ać  
A ię c iu  J m c i O rd y n a to w i , g d y  j e j  naw et p ra w a  nie m o­
g ą  się p o ró w n yw a ć  ze sku tka m i u s ta w y  O rd y n a c k ie j\  X i ą -  
źę  Jm ć  A n to n i  R a d z iw i ł ł ,  o b ją ł część  ty lk o  dóbr O r d y ­
n a c k ic h ,  k tó re  led w o  nie w s z y s tk ie  są o kry te  za S ta w n em i  
p  os s e s ja m i ;  w iększa  lic zb a  m a ją tk ó w  n a tu ry  O rd yn a ck ich  
p o d  a d m in is tr a c ją  m a ssy  zo s ta je , o o d c ina ł, k tó rych  c ią ­
g ie m  d w ó h tn im  X t ą i ę  A n to n i" R a d z iw i ł ł  O r d y n a t p r z y ­
chodząc  do  Są d u  K o m m is s y i , p o m im o  w y fa ź n o ś ć  N a j ­
w y ż s z y c h  u k a zó w  i  o r g a n i z a c j i , za w sze  z n a jd u je  "ze 
s tr o n y  M a s s y  cp o r i zw ło kę . R a k a  jr z e c tą g ło ś ć  sp ra ­
w y  , o d d z ia ł  dóbr s ta n o w ią c e y , a  je s z c z e  itie ro zw ią za -  
ney  ( ju k  w y r a ta  w  sw oim  o św ia d czen iu  J P r o k u r a ­
to r  m a ssy ) d a ła  po'wod, dej tenże  J 1V . P r o k u r a to r  p r z e d ­
s ię w z ią ł in teressow dć się następnością  , i  z  tego  w z g lę ­
du  p r z e z  o św ia d czen ie  w d a w a ć  się w  k ieru n ek  R z ą d u  X i ę -  
c ia  O r d y n a ta  , i  w  j e g o  w ła sn o śc i m ieszać  d y śp o źy c y c  \  
le c z  j a k  m o in a  p o g o d z ić  tak ie  sprzecznóście  ,  J t ią ię  O r­
d y n a t  d o m a g a ł się i  d o m a g a  się o d d z ia łu  dóbr i chce o d -  
dac, j e ś l i  co się do M a s s y  n a l e ż y , i  obok chce p o zy sk a ć  
sw o ją  w ła sn o ść ,  p rzec iw n ie  JJV . P ro k u ra to r  M a s s y  bie­
r ze  się na  u s ta w ic zn e  zw ło k i i  clo o d d z ia łu  dóbr n ie  p r z y ­
stępn ie  , ow szem  tę  spraw ę o d d a la . T a i  rów nie  X iq i e  
O r d y n a t m a ją c  d o  m a ssy  o d o ch o d y  O rdynack ie  z  d n ia  
śm ierc i X ię c ia  D o m in ik a  R a d z i w i ł ł a , sobie p r z y z n a n e ,  
o p o w ró t m a ją tk ó w  n a tu r y  O r d y n a c k ie j  p o d  a d m in is tra -  
cyą  m a ssy  będących , sw o je  p r e te n s je , je d n a k ie  czeka  cier­
p liw ie  o s ta teczn eg o  r o z w ią z a n ia , nie m iesza  się w  R z ą ­
d y  P r o k u r a to r y i.  P rze c iw n ie  J W .  P r o k u r a to r  M a s s y ,  
W idząc O r d y n a c je  zu pe łn ie  w y ję te  z  p o d  s w o je j  w ła d z y ,  
nie m a ją c  o ra z  do nich  s to su n k u ,  w reszc ie  d z ie r żą c  p o d  
sw ą  a d m in is tr a c ją  m a ją tk i  n a tu r y  O r d y n a c k ie j ,  słowem  
bez z a d a ły  m o c y  im p o now an ia  p ra w o m  O rd yn a ck im , j e ­
d n a k ie  rzu c a  p o z o r  sk a rg  niepoti zeb n ych , O r d y n a c je  w y ­
raźne  , n iew ą tp liw e  i  w iekam i o d zn a c zo n e , p o d  t y tu ł  dóbr  
a l lo d ja ln y c h  n iew łaściw ie  p o d c ią g a , co w ię k sza , ią d a  d a ­
w ać p r z e p is y  R z ą d o w i  X ię c ia  O rd y n a ta . W s z a k ż e  spra ­
w a  o d d z ia łu  dóbr takow e ro zw ią za ła b y  k w ts ty e , d la c z e ­
g ó ż  J W .  P ro k u ra to r  M a s s y  o d  n i e j  się o d d a la  ? d la  
c-.*go s zu k a  n ie p r zy zw o ity c h  o d k ładom ?  i  ta k  w a ln y  ob- 
j e k t  sp ra w y  w  p r zc c ią g ło ść  w p u szcza  ? a  j e ś l i  to  w s z y s t ­
ko  z  w in y  P r o k u r a to r y i  w y p ły w a  , sam a słuszność  ra ­
d z i  czekać  o sta teczn eg o  w  K o m n iissy i r o z w ią z a n ia , a  
n ie  ią d a ć  p r c w a le n c y i ,  k tó r e j  hie d a ły  a n i p ra w a  , a n i  
u k a z y  d la  te g o ż  J W .  P r o k u r a to r a  , o w szem  im ien n y  u -  
k a z  roku  181B  d n ia  i 6  kw ie tn ia  i  n a j w y ż e j  p o tw ier­
d zo n a  w  dn ia  6  sierpn ia  1 S 1 6  roku , o r g a n iz a c ja ,  p rze ­
z n a c z y ł y  na  zu p e łn ą  w łasność  d la  X ię c ia  A n to n ieg o  R a ­
d z iw i ł ła  N ie s w iz k ą , M i r s k ą . i  O ły c k ą  O r d y n a c je , te u -  
s ta w y  są p ra w em  i  r ę k o jm ią  d la  X ie c ia  O rd y n a ta , w ięc  
i  dobra  O rd yn a ck ie  i  z  on ych  d o ch o d y , u le g a ja  bezpo­
ś r e d n ie j  j e g o  d y z p o z y c y i , a  skoro nie j e s t  w  sile  n ia s-  
sa  p o r u s z y ć  w y ro k u  C esa rza  , rów nie nie j e s t  w  m o cy  
in teressow ać się o in lr a ty  do  siebie n ie  n a leżn e . D o ch o d  
z  la só w  ord yn a ck ich  z  dn id  śm ierc i X ię c ia  D o m in ika  R a ­
d z iw ił ła , a i  p o  ro k  te r a ź n ie js z y  31818 z ti  uprzedn im  k o n ­
tra k tem  p u szc zo w y m  w p ły n ą ł do k d ssy  p r o k u r a to r s k ie j  , 
i o t o , m a  spraw ę X i q i e  O rd y n a t z  M a ssą . U k a zy  
M o n a rs ze  w s k a z a ły  ja s n o  te stosunki, o k tó re  X ią ż ę  O r­
d y n a t  W p ro w a d ził rzecz  do K o m m is s y i , bo sum m y n a ­
leżne  X ię c iu  O r d y n a to w i , le żą  w  kn  ssie p ro k u ra to rsk ie j.  
Jed n a kże  X i q i e  O r d y n a t nie za p isu je  o ś w ia d c z e ń , nie  
rzu ca  ża d n y c h  p o zo  row  i  nic city n i  im p o ż y c y i .p r z e c iw n ie  
J l f  . P ro k u ra to r  M a s s y  bez interessu bez u d z ie lo n eg o  póz  
śred n ic tw a  , co w ię k sza  bez n a yń in ic y s ie g o  dó dóbr O r d y ­
nackich stosunku , r a c z y ł  o św ia d c zy ć  sw oje ih teressow a-  
nie się do E w e n to w  n a s tę p n o śc i , rzecz bow iem  ja sn a , że  
w  zd a rze n iu  o d eyśc ia  j a k i e j  c zą s tk i dóbr z  ręk i X ię c ia  
O r d y n a ta , m a  J W , P ro k u ra to r  M a s s y  sum m y X ię c iu  
O r d y n a to w i z  in tr a i  na leżne  w  sw oim  ręku, k tóre  na od­
p o w ie d ź  w y s ta rc zą . D eb ila  z a ś  w ie rzyc ie lsk ie  p o  dopeł­

n io n e j  k la r y g a c y t  sum/ń, j e ś l i  W edle p rzep isu  p raW a O r ­
d y n a c k ie g o  będą w  j a k i e j  p r o p o r c ji  d o ' dóbr O r d y n a ­
ckich  p r z y w ią z a n e  , na ty c h że  dobrach  • do k tó ry c h  im  
pra w o  i  w y ro k  w ska że , n a jd ą  sw oje  b ezp ieczeństw o . J a ­
k iż  p rze c ie ż  p o w ó d  i  m y ś l  b y ła  J l ł  . P ro k u ra to ra  m a s-  
s y  za p isy w a ć  ośw iadczenie  i  ty k a ć  się d a ls zy c h  m a ją tk ó w  
d z ie d z ic z n y c h , JO . X ie c ia  Jm c i A n to n ie g o  R a d z iw i ł ła  
O rd yn a ta  , k tó ry c h  w  ty m  k ra ju  d la  siebie ńie n a la z ł.  
U k a z y  N a j ja ś n i e j s z e g o  C esa rza  i  d a r  M o n a r s z y ,  s to ­

j ą  w  ń iep o ru szo n ey  sile  a  p r z y  nich p rh w a  O rd yn a ck ie  i 
w łasność p r z y z n a n a  A ię c iu  A n to n iem u  R a d z iw ił ło w i, sdi 
r ę k o jm ią , ew ikcyą  i  d o sta teczn ą  na za g a d n ien ie  J IV . P r o ­
ku ra to ra  M a s s y  od p o w ied zią , l y z y n i o n y  w  t j m  w z g lę ­
dzie. z a r z u t  J l f .  P ro ku ra to ra , nie ty lk o  o b ra za  s łu szn o ść  
t o śo b is ty  d la  ta k ie j  O soby r e s p e k t , lecz ra zem  o b raża  
pi aw a  X ię c ia  Jm ci O r d y n a ta , które nie są c z y m  in -  
sz.ym  ty lk o  w o ią  M o n a r s z ą \  J e g o  N a j w y ż s z y m  w y r o ­
k ie m , p r z e z  u k a z y  o b ja w io n y m , w s z y s tk ie  p rze to  J T f ri 
P ro k u ra to ra  A lS ssy  w  ośw iadczen iu  w y r a ż o n e  m y ś l i  i  
ć h ę c i, ja k o  u ż y te  w  n ie p r z y z w o ity m  stosunku  i  sp rzeczne  
w o li M o n a r s z e j ,  n a y u ro c zy  śc iey  X i ą i ę  Jm ć O rd  yna t p r o ­
testu je  , i  ta k o w y  rem a n ife st do a k t w nosi. " U ‘tego  
rem anifestii podp is a k to ra  ta k  się w y r a ż a .• T a d eu sz  
R ó w ień sk i in teręssow  p ra w n y c h  J O . X ię c ia  J m c i A n to ­
n ieg o  R a d z iw ił ła  O rd y n a ta  P len ip o ten t.
Z a  zg o d n o ść  z  p r o to k u łą ą h u ia d c z ę  J ó i r f  D o b o s z y ń s k l  

a k to w y  R c g e n  K t» m is $ y i  R a d z iw ił łó w s k ie y .

2 S ą d  T a x a t or s k o -R v d y w i żo rsk i d ekre tem  r e m is s y y  
ń y m  Sądu G łów nego L ite w sk o -W ile ń sk ie  go  ago D e p a r ­
ta m en tu  n a  ro zd z ia ł m a ją tk u  W . Ja n a  . L a ck ieg o  b. S ę ­
dzieg o  G ra n iczn eg o  P ttu  T rock iego  u s ta n o w io n y  w  d o ­
brach W y so k i dw or zw a n ych  w  T ro ck im  P ow iec ie  le z ą .  
cych  odbyw ający się, ja k o  ju ż  hi o s ta tec zn ym  te rm in ie  p o  
u ła tw ie n iu  u p rzedn ich  sporow , s łu ch a n iem  odchodzących, 
produktów  za jm u ją c y c h  s i ę , w  za m ia rze , iżb y  w szystk ich  
kredytorow  i  p re ten so ro w  doyść  m o g ła  w ia dom ość  i  a ż e ­
b y  w szystk ie  s tro n y  w p ływ  m ie ć  ihogące za ra że n i mżisso­
w i debitórowre p o d  u p a dkiem , r ze c z y  do ie g ó  SĄdu L ic z y ­
li  się , p r ze z  n im e y s z ą  tr z y k ro tn ą  w zyw a  a w iz a c y ą  z  u p e ­
w n ien iem . i i  m a  z a m ia r  c a łą ■ spraw ę w  d n iu  4 n a stęp ­
nego  m iesią ca  ąbra  w zią ć  do o s ta te c zn e j n a m o w y  1 ro z ­
są d zen ia  , za .y n i n ie łą c zą cych  się stron  b yd ż  m o g ą ce  jire -  
tensye  am .is.y i u leg a ć  b ę d ą , o strzeg a . D a tt  R o k u  1 8 1 8  
8 bra  11 d n ia .
J ó z e f  X ią ź ę  G iedroyć  Sędx . Z ie m . W iłk . P re zd . R x d y w .  
A n to n i K n ia ź  Z a g ię l i  b. Z .  ID. S ęd zia  E x d y w izo r .  
A le x a n d e r  B u k a ty  P re zy d e n t G ro d z i. P tu  O s im . D u d y  w.

5 . W  dom u B u rm is trza  Św ięc ick ieg o  , n a  u licy  n ie m ie ­
c k ie j ,  w  hand lu  J P . M itiu szy n a , z n a jd u je  się św ieżo  sp rze ­
d a ż  b a i ,  w  ró żn ych  g a tu n k a c h  i  ko lorach  , za  cenę u m ia r ­
kow aną .

■) N a  skutek rozkazu  G low no-dow odzacego  2g ą  A r m ia , 
In ten d en cya  tey  arrni o g ła s z a : iż  na  dostawę p ro w ia n tu  
dla  w o jsk  od d n ia  1 ju iii  1819 do ig o  ju l i i  1820 roku, w  ob­
w odzie Bessarabskim  i  w  części gubern ii C hersońśkiey , do 
m a g a zyn ó w  nabr t e i n y  c li:  C her sońskiego-, B erysów skiego , 
N iko ła jew skiego , O czakoićskicgo, Odesskicgo , OBopolskie <'0 
Tiraspolskiego i D ubbsaskiego do  W szystkich w  ogólności m a ­
g a zy n ó w  , tak  i  w  części a ;śbo osobno do k ą id e g o  m a ja  się  
odbyw ać ta rg i w  obwodzie R esiarabskiego  R z ą d u , i  w C her- 
so ń sk ie j ska rb o w ej I z b ie ,  te ra źn ie jsze g o  ro ku  d n ia  10, 13 
i  16 m iesiąca d ecem b ra , i  p r ze ta rg i d n ia  20, 21 i 22 tegoż  
m iesiąca .

N a  takoWe te rm in y  w zyw a ją  się ż y c zą c y  d la  targów  z  p ć -  
W nemi i dostutecznem i e w ik c y a m i, które będą p r zy ję te  na  
zabespieczenie p ią te j  części p o d ra d u  ; a d la  żabesp ieczen ia  
za d a tko w e j su m m y, p o d łu g  je y  i lo ś c i ; p ró c z  Ogólnych od  
sz la ch ty  dostarczeń , które pozostą; ’ n a  sam ey u fności.

Ilo ść  po trzebnego  p ro w ia n tu , ja k  w iele do którego  m a g a ­
zy n u  , 1 w arunki będą  objaw ione p r z y  targach . P o p rzed n i­
ego za ś  In ten d en cya  im ien iem  G łów no-lJou odzącego  , za­
p ew n ia  akuratność o p ła ty  w  te rm in a c h , p rzy jęc ie  bez ża ­
d n e j  zw łoki dostaw y , i oddalenie w szelkiego  rodza ju  tru ­
dności. J e n e ra ł In ten d en t o g ier  'arm ii M . Ż u ko w sk ij
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5 . Jaśnie W ielmożny zastępujący mieysce Cywilnego Gu­
bernatora Sądu Głównego Litewsko-Wileńskiego i lJepar- 
tarnentu Prezydent Bieliński, zaleceniem w dniu 15 prze­
szłego miesiąca jbra pad Ń . 7,747 Radzie M ie jsk ie j kl i- 
leńskiey danym ; wypuścić w jednoroczną arendowną tenu- 
tę m łyn funduszow y mieski po Ogiński, czyli po U oje- 
wodzki zwany na Zarzeczu sytuowany dopiero w admini­
stracji R ady M icskicy naydujący się, przez publiczną li­
cytacją", i wyzwać życzących wziąć ony od Miasta w arę- 

^ de te jże  Radzie zadeterńdnować ra c zy ł; skutkiem jakowe­
go zalecenia Rada Mięska W ileńska naznaczywszy trzy  
termina do w yrażonej licytdeyi na Ratuszu W Radzie miey­
skiey odbywać się m ającey, jukoto: pięrwszy w dniu 21, 
drugi w dniu 23 i trzeci ostateczny w dniu 25 idącego mie­
siąca 8bra, przez niniejsze ogłoszenie w Gazecie Kuryera 
Litewskiego trzykrotnie zamieszczające się, podając do po­
wszechnej wiadomości w zyw a: ażeby życzący wziąść w arę- 
dę jednoroczną od M iasta pomieniony m łyn M iejski po 
Ogiński czyli po Wojewódzki zwany na termina pow yżej 
wyrażone, i do licytacji naznaczone, z dostatecznymi do­
wodami na pewność dotrzymania kontraktu od Alia  da wy­
dać się m ającego; do Rady na Ratusz przybywać raczyli. 
JDatt na Ratuszu W ileńskim w Radzie M iasta U  ilna roku 
4818 miesiąca Pibra 8 dnia.

\ , Onufry Orłowski Prezydent M . W iln a .

3 . Jaków Piotrowicz Jakowlow Kom. 12 klassy ma na 
mnie dokument obligacyjny na summę 2 5,000 rubli assy- 
giiaąyynych, jakoby w roku 1809 maja 9 dnia dattowany; 
jakowey summy ja  nigdy niebrałem 1 rzeczonego obligunie 
podpisyw ałem , za którym dMLiro do Zdemstwa Powiatu 
Trockiego zostałem pozwany tK  Zatem  póki między nami 
nie nastąpi oczewista sprawa, iżby nikt takowego obligu, 
przelewem dla własnego bezpieczeństwa nienabywał, ostrze- 
gam*

Jan Henryk Moyżel- 
W  powyższym doniesieniu,dwukrotnie juz wydrukowane 

było nazwisko podpisującego niedokładnie. Bydź powinno:
Moyzel.

Sąd Taxa torko-E 'xdyunzorski remissą Sądu G łó­
wnego M ińskiego 2go departamentu, dla usatysfakcjo­
nowania w ierzycieli J W . Leona Osztorpa Pułkownika  
luoysk polskich i Komandora ustanowiony , w terminie 
przez renussę., zakreślonym , to je s t  w dniu to  7 bra; ad 
fundum majętności D ukory w M ińskie j Gubernii, Ihumeń- 
skim powiecie leżącej zjechawszy , po ufundowaniu j u ­
ry  zd y kc y i , i po ułatwieniu w łaściwych pierwszemu z ja ­
zdow i czynności, na zjazd, pow tórny , dla ostateczne­
go spraw y konkursowej ukończenia, dzień 13 fo ra  roku 
tera i. idącego przeznaczył. N a  jakow y termin przez ni­
n ie jszą  awizacyą w zyw a do stanności wszystkich J W W c h  
i  W W ch  kredytorow, oraz wszelkiego ty tu łu  pretensorow  
J W . Pułkownika O sztorpa, dla usprawiedliwienia. dopo- 
jninkow sub amissione r e i , niem niej debitorow tegoż J W .  
Osztorpa pod wskazaniem summ na nich poszukujących  
się. D att i S t S  ybra i 4 dnia-

Stanisłau Swiętorzecki Ziem . P ttu  W iley. Prezydęnt 
i  E xdyw izor. Joza fa t Iwanowski Z iem . P ttu  M iń. P i ­
sarz, E xdyw izor. J ó ze f Stecewicz P . Z .  P . Borys. E xdyw .

3. N a  skutek Ukazu R ządu  Guber. L ittgo  W ił. w dniu 
38 ybra 1818 roku za  Nrem  17077 n iż e j  podpisanemu 
do wypełnienia danego, zawiadamiam, iż  pokoje , gdzie  
teraz zarządza jący  Kommissią Kommisoryatskę J W . P u­
ciata mieszka, ze s ta jn ia m i ,  w ozow niam i, sklepami pod- 
ziemnemi i dalszemi w ygodam i w domie A lexandra Słu- 
ckiego w mieście W ilnie na Zarzeczu p o ło żonym , oraz 
p rzy  tym że domie browary gorzałczany i p iw ny z  spi­
chrzam i s ta jn ia m i, powieciam i, lodownią i dalszą bu- 
dowmą ;  ja ko  to tikznią z  miedzią i. dalszym  naczyniem

browarnym na rok jeden lub półrocznie od dnia zg  y b rś  
idącego roku w  drędę z publicznej lic y ta c ji  w ięcej da­

jącem u wypuszczać się będzie, na jakow ą  licy tac ją  w tym ­
że domie Słuckiego odbywać się mającą, naznaczają się 
terminy: pierw szy dnia i 5 , drugi dnia 17 1 trzeci dnia  
18 8bra 18 tS  roku. Pisań roku )ó s8  g Sbra.

M ik o ła j Pomarnacki Sędzia Z .  W ill.

3  JP an  D. SASchlcsinger posiadający doskonale po­
prawną K ahgra fiję  w językach : łacińskim , jrancuzkim , 
niemieckim, rossyyskim i polskim, piszący im a ją cy  p r zy ­
gotowane do zbycia w zo ry  charakterów równające się 
we wszystkiem angielskiemu sz tych o w i, chce się zatru­
dnić obowiązkiem dawania lekcyi wymienionego przed­
miotu. Posiada takoż sztukę rysowania aesseru z ja k  
nay delikatnie yszćm wypracowaniem o icicniowania części 
w tychże desseniach d zis ia j u żyw anych : przytćm  p i­
sanie not i  exekwowanie innych , słowem wszystkich ta­
kich roboty któreby ręki prawdziwie usposobionej do na­
śladowania sztychów w  .charakterach angielskich w ym a­
g a ły , na jła tw ie jszą  i do. wysokiego stapnia posumoną po­
siada zdolność. —  N a  mocy d łu g ie j a surow ej pracy  * 
praktyki na które lat kilka szczególnie i umyślnie ło ży łt 
śmie pochlebiać sobie z upewnieniem każdego , że bez za ­
wodu uczyni zadość powołaniu swemu. Powziąść o mm  
można wiadomość w domie Krzyżanowskiego pou N • 22 
na ulicy Subocz,

3 Sąd Ziemski P ttu  W ileńskiego , w skutek ukazu  
Sądu Głównego W ileńskiego 2go Departamentu w ro­
ku 18i  7 miesiąca ju l i i  28 dnia otrzymanego , do roz­
bioru konkursowej sprawy na zamiar usatysfakcjonow ania  
Kredytorow i Pretensorow do majątku szp ita lnej Kom - 
m issyi Rejenta Józeja D oroszki i jeg o  ze sz łe j żony , sto­
sujących pretensje przystąp iw szy  ; na żądanie stawają-  
cych dopiero Kredy torow , w celu użyczenia czasu dla  
należnego do sprawy p rzy  gotowania się i uwiadomienia 
dalszych jeszcze niestawających Kredytorow , Sądy  ̂ swo­
je  na sprawę n in iejszą  na dzień 01 idącego miesiąca 
Sbra teraz, roku odwołać zalecił. J ż b j  przeto , w na­
stępnym przypadnieniu sprawy ciż Kredytorowie i  P re-  
tensorowie przed Sądem n in ie jszym  ze wszelką go tow o­
ścią stawali i  pretensje swoje objawili sub amissione za ­
strzega. D zia ło  się w mieście W ilnie 1818 roku miesić^
ca oktobra g dnia.

Ludw ik  W ołlow icz Sędzia Z iem ski W ileński.

3 . W yrokiem  Sądowym zobowiązano sub paenis, n i­
ż e j  tu podpisanego umieścić w ga zecie Jurvera  Litewskie­
go w przeciągu dwóch tygodni od datty 'óbra 10, po trzy­
krotnie w trzech numerach tcy ie  gazety, następnie po so­
bie idących, to uwiadomienie- Iż  po zm a rłe j w roku te­
raźniejszym  Tekli H ryniewickiey Wojewodzicowey Lubel- 
sk ie r , wszelki pozostały sprzę t, ruchomości, gorderoba, 
menible , pojazdy, żywioły ; na satysfakcją  llierzyc ie li  
zm a rłe j Sąd Grodzk. Pttu Lidr.kiego, licytacją  zade- 
term inow ał, jakowa w mieście L idzie  W tymże Sądzie 
dnia pierwszego miesiąca decembrd roka teraźniejszego  
odbywać się będzie w celu domierzenia Kr edytorom przez  
Sąd rozdziału pieniędzy. Spełniam przeto dany mnie 0- 
bowiązek, podając niflieysze uwiadomienie do gazety  Ku­
ryera Littskiego i one podpisuję. D at w mieście L idzie  
roku 1818 miesiąca  8bra 10 dnia. ,

W ojciech  N arbutt b. M arsz. P ttu  Lidzk.

• V
/


